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Hanna SERKOWSKA

W okół recepcji Ciało-w-ciało Luce Irigaray 
we Włoszech

Postać i system  filozoficzny L uce Irigaray  jest we W łoszech ob iek tem  pew nego 
d ługotrw ałego  spo ru , choć ogran iczonego  do fem in istyczn ie  zo rien tow anych  śro­
dow isk naukow ych. D odam , że w łoska d eba ta  w p rzedm ioc ie  zatacza znaczn ie  
szersze kręgi niż p o lsk a1. R ozłam  stanow isk  przeb iega  w yraźn ie  w zdłuż osi, k tó rą  
w yznacza s tosunek  do m yśli różn icy  seksua lne j, zw łaszcza w tej jej części, k tó rą  fi- 
lozofka pośw ięciła om ów ien iu  relacji m atka-có rka , p rezen tow anych  z jednej s tro ­
ny przez psychoanalityczk i, z d rug ie j -  przez filozofki.

Psychoanaliza  fem in istyczna  -  we W łoszech rep rezen tow ana  głów nie przez 
A nnę Salvo i Silvię V egetti F in z i2 -  zrywa z du a lizm em  c ia ło -dusza , p rzeciw staw ia 
p rag n ien ie  logosowi, a seksualność d e fin iu je  jako należącą zarów no do dom eny 
ciała , jak i ducha. I, jak tw ierdzą  badaczk i, to w łaśn ie  p sychoanaliz ie  należy się 
praw o do zagospodarow ania na w łasnym  te ren ie  u sta leń  Irigaray . P sychoanaliza  to

12 W  Polsce twórczość i m yśl Irigaray  p ropagu ją  Agata A raszkiew icz i B arabara Sm oleń 
(A. Araszkiewicz Czarny ląd czarnego kontynentu. Relacja matka-córka w  ujęciu Luce 
Irigaray, w: Ciało, płeć, literatura. Prace ofiarowane G. R itzow i w  50 rocznicę urodzin, 
W arszawa 2001, s. 671-705; B. Sm oleń Filozofia Luce Irigaray: dylematy recepcji, „Teksty 
D rug ie” 2000 n r 6, s. 94-106). Zarów no Ciało-w-ciało (K raków  2000), jak  Ijedna  nie ruszy 
bez drugiej („Teksty D ru g ie” 2000 n r  6, s. 107-113) przełożyła A. Araszkiew icz.

We W łoszech przek łady  tekstów  Irigaray  pojaw iały się począw szy od drugiej połowy 
lat 80., głównie za spraw ą w spólnoty filozoficznej D io tim a, a szczególnie jednej 
z m atek-zaloźycielek wspólnoty, L uisy  M uraro . P rzekłady włoskie tekstów  F rancuzk i to: 
Etica delia differnza sessuale, M ediolan  1990; Speculum. Lałtra donna. M edio lan  1989; 
Questo sesso che non e un sesso. M ediolan  1990. Zaś Corpo a corpo eon la mądre, 
p rzetłum aczona przez L uisę M uraro , ukazała się w zbiorze p rac  Irigaray  
pt. Sessi e genealogie, M edio lan  1989, s. 17-32.

2/ Zob. S. Vegetti F inzi, Psicanalisial femminile, R zym -B ari 1992.
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ciągła subw ersja skazana na w ieczne czuw anie, n ieu fność , bow iem  stale  zagrożona 
ryzykiem  w ch łon ięc ia  i udom ow ien ia  w obręb ie  jak ie jś nowej form y m etafizyk i, 
norm atyw nego  system u  w iedzy. W  przeciw ieństw ie do system ów  filozoficznych  
psychoanaliza  daje , zd an iem  Salvo, w iększą ręko jm ię  o parc ia  się tak iem u  
w ch ło n ięc iu 3.

S tarcie  p sychoanalizy  z filozofią na tle in te rp re tac ji zw łaszcza Irigarayańsk iego  
ciało-w -ciało (szereg opracow ań tak  w łaśn ie  ową w ym ianę określa , choć sam a Sa­
lvo w oli m ów ić o niej jak o „ tru d n y m  d ia lo g u ”4) przeb iega  zgodnie  z ok reślonym  
scenariuszem . P sychoanaliza  a tak u je , filozofki z a rzu ty  odp ie ra ją . Salvo tw ierdzi 
na p rzyk ład , że re lac ję  m atka-có rka  i kw estie ich w zajem nej m iłości należy ch ro ­
nić p rzed  zakusam i m etafizyk i czy, co gorsza, filozofii m o ra ln e j, czem u posłużyć 
m iałby  subw ersyw ny po ten c ja ł sam ej re lacji „cia ło  w c ia ło” , jej am biw alencja  (np. 
m atka  jest rów nocześnie kochana  i n ienaw idzona), zabezp ieczający  spuśc iznę  
francusk ie j „he re ty czk i” p rzed  „kategorycznym i im p era ty w am i” . By w ykazać n ie ­
p rzyda tność  czy n iestosow alność filozoficznych uroszczeń , w yn ikających  z filozo­
fii różnicy, A nna Salvo cy tu je  Rosi B ra ido tti:

Filozofia  bow iem  to  d y scy p lin a , a firm u jąca  w ładzę d y sk u rsu , jest m ie jscem , w k tó rym
w iedza zaw sze stanow iła  w ład zę .5

K orzystając z fak tu , że nazw isko B ra id o tti zostało  tu  w yw ołane, dodam  gwoli 
rze te lności, że skoro  fo rm ułow any  przez  n ią  idea ł nom adycznej podm io tow ości6 
zb liżony  jest do tego, co F o u cau lt nazyw a an ty p am ięc ią , czyli form ą o p o ru  w obec 
asym ilacji i hom ologacji, re lacja  m atka-có rka  jest sk ra jn ie  an tynom ado log iczna . 
A n tynom ado log iczna  w tym  sensie , że m ożna porów nać ją raczej do sy tuacji im i­
g ran ta , kogoś, k to  żyje p rzesz łośc ią  i p rzez  to  w łaśn ie  d es tab ilizu je  teraźn iejszość. 
U córki (n iczym  u u c iek in ie ra -im ig ran ta ) p rzew ażać pow inna pam ięć , w sp o m n ie ­
nie, w yw ołanie postac i m a tk i z przeszłości. T ym czasem  to, co zaleca Irigaray , B ra i­
do tti odrzuca. O drzuca  m ianow icie  po śred n ią  pozycję im ig ran ta , k tórego  relacja  
osadzona w p rzeszłości w ym aga zaw ieszenia w teraźn ie jszości. To jest często  n ie ­
możliw e. H oryzon t, w  k tó rym  żyje im ig ran t, jest naznaczony  b rak iem , nostalg ią . 
M yśl ta  zn a jd u je  swoje odzw ierc ied len ie  w stw ierd zen iu  sam ej Irigaray , że w re la ­
cji z m atką  w sposób szczególny zaznacza się zw iązek  p rag n ien ia  z szaleństw em .

y  A. Salvo, G. B uzzatti Corpo a corpo. Madre e figlia nella psicanalisi, Bari 1995, s. 12.

4 Zob. Vivere e pensare. Inconlro sulle pratiche e sui sapeń delle dom e. Q u ad em o  n.3 del C en tro  
D ocum en tazione  D onna di F irenze, 1989; La  licerca delle donnę, red. M .C. M arcuzzo,
A. Rossi D oria , Turyn 1987; R. B raidotti Pattem s o f  Dissonance, C am bridge  1991 
(tłum . wl. Dissonanze. Le dom e e la filosofía confemporanea, M edio lan  1994); A. Salvo,
Corpo a corpo.. . ,  s. 33.

5̂  R. B raidotti Dissonanze..., s. 34 (tłum . w tekście m oje). N aw iasem  m ów iąc, tak ie  
postaw ienie spraw y przyw odzi na myśl preferow ane przez H an n ah  A rend t określenie  
„m yślicielki po litycznej” w m iejsce filozofki.

h R. B ra ido tti Soggello nomadę. Femminismo e crisi della m odenila , Rzym  1995, s. 29-30.
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P rag n ien ie  m atk i jest bow iem  p rag n ien iem  szalonym , pozostającym  w c ien iu  k u l­
tu ry  n iczym  „czarny  ląd ” . O szaleństw ie p rag n ien ia  m ożna pom iędzy  tek s tam i 
B ra id o tti a Ir ig ary  rozpraw iać zasadn ie  ty lko w kon tekście  n iem ożliw ości sp e łn ie ­
n ia , bow iem  praw o ojca, k u ltu ra , p o rządek  spo łeczny  zab ran ia ją  ciało-w -ciało 
z m atk ą , p isze Irigaray . Zaś zapożyczając te rm ino log ię  B ra ido tti m ożna by rzec, że 
niczym  „ im ig ra n t” córka sam a zakazu je  sobie hom ologacji w te raźn ie jszości tej 
k u ltu ry  i tego po rządku  sym bolicznego. W aru n k iem  w stępnym  d la  cialo-w -ciało 
jest szaleństw o. T rzeba  w pew nym  sensie oszaleć, by chcieć pam iętać . Jeszcze 
w iększym  szaleństw em  jest jednak  pam ię tać  n ie  chcieć: w edług  Irigaray , „zapo­
m n ien iu  b lizny  pępka odpow iada d z iu ra  w pajęczynie  języka” . W yp iera jąc  m atkę , 
jak tego chce k u ltu ra , córka zostaje w pu n k c ie  m ilczen ia , pozbaw iona języka.

Z daje  się, że to w łaśnie k ry tyka p r a g n i e n i a ,  p roponow ana przez L u isę  
M u ra ro , głów ną p ropaga to rkę  m yśli Ir ig a ray  we W łoszech, tak  rozs ie rdz iła  p rzed ­
staw icielk i w łoskiej p sychoanalizy  fem in istycznej. P rag n ien ia , podobn ie  jak 
żałoby po m atce, córka nie pow inna negow ać, an i się ich w yrzekać, tw ierdzi Salvo. 
M u ra ro  pisze tak:

Z now u p rag n ien ie . N ic  dziw nego, nic bow iem  tak  jak  ono n ie  zdo ła  op rzeć się k o n ­

stru k c jo m  m yślow ym . [...]  T ym czasem  p ra g n ie n ie  sam o z sieb ie  n ie  stw orzy p o rząd k u  
sym bo licznego .7

Skąd tak i opór p rzed  p rag n ien iem  -  zastanaw ia  się Salvo -  u filozofek ze stow a­
rzyszenia  D io tim a. C zyżby dyscyp lina filozoficzna zak ładała  is tn ien ie  jedynie 
podm iotów  n ieucie leśn ionych  (to ju ż  w yraźna a luzja  do A driany  C av are ro 8), po ­
zbaw ionych życia, w śm ierte lnym  uśc isku  z m yślą, h ipostazow aną jako jedyne 
m iejsce fu n d u jące  bycie? S tw ierdzenie , że p rag n ien ie  uchyla  się m yśli, n ie p o d d a­
je się k o ncep tua lizac ji, przez to p o d trzy m u jąc  ją i fundu jąc  nie upow ażn ia , a 
p rzede w szystk im  nie uzasadn ia  p rób  zap o m n ien ia  uczuć, n am ię tn o śc i, całej tej 
b ezksz ta łtne j m agm y p ragn ień . F ilozofka po p ro s tu  nie radzi sobie z am biw alen- 
cją uczuć, z tą n iezg łęb ioną i n ieuchw y tną  m ate rią , k tó rą  są uczucia . Jeśli bow iem  
zaw ierzyć d iagnozie  filozofek z k ręgu  D io tim y  -  tw ierdzi Salvo -  p o rządek  sym ­
bo liczny  m a tk i nada l n ie  is tn ie je . N ie  m ógł pow stać, bow iem  m atk a , ta z 
c iało-w -ciało  z córką, nie jest w szechw ładną i no rm atyw ną założycielką jakiegoś 
po rząd k u , depozy ta riu szką  znaczeń  i sensów, lecz tym , co tkw i w córkach  i co, choć 
zgaszone i n ieprzeźroczyste , jest n ieusuw alną  p rzeszkodą w ksz ta łtow an iu  w łasnej 
tożsam ości, podm iotow ości i w reszcie w rozw ijan iu  tw órczości p rzez  córkę.

77 L. M uraro  Uordine simbólico della madre, Rzym  1991, s. 24-25 (tłum . w tekście moje).
Zob. także późniejszą pracę zbiorow ą pod szyldem  D iotim y, pośw ięconą w całości relacji 
m atka  -  córka w k u ltu rze , lite ra tu rze , filozofii: II cielo stellato dentro di noi. Uordine 
simbólico della madre, M ediolan , 1992.

8 A. C avarero  Tu che mi guardi, tu che mi racconli. Filosofía della narrazione, F e ltrin e lli 1997.
Zob. om ów ienie zagadnien ia  „podm io tu  ucieleśnionego” w inspirow anej m yślą 
H . A rendt pracy A. C avarero Podmiot, tożsamość, narracja. Polemika A. Cavarero 
z  R . Braidotti, „Pam iętn ik  L iterack i” 2000, z. 1, s. 245-255.
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N ie  o tak i proces m yślow y zabiega Salvo, by n ie  docen ia jąc  kon ieczności i zn a ­
czen ia  żałoby po m atce  uczynić z niej ob iek t idealizac ji jako te j, w raz  z k tórą  
u legła ro zp roszen iu  doskonałość i w szechw ładza, w tym  doskonałość  i w ładza có r­
ki. C órka  -  naucza  Irigaray  -  od ciała  m atk i zostaje  o dda lona  d w u k ro tn ie . A jeśli 
celem  odzyskan ia  m atk i p rzez  córkę ma być przyw rócenie jej w łasnych  p ragn ień , 
n iew zorow anych an i n ieu p o śred n io n y ch  w m ęskocen trycznym  p o rząd k u  sym bo­
licznym , to n ie  m oże zapew nić córce tak iej w olności także  m atk a , p rag n ien ie  k tó ­
rej i w ięzi z k tó rą  córka sam a sobie zakazuje . M atka , h ip o te ty czn a  założycielka 
p o rząd k u  sym bolicznego  (jak  chce M uraro ) n ie  m oże żywić żadnych  w łasnych 
p rag n ień , jak im  w ięc sposobem  m ia łaby  przyw rócić odw agę ich p o siad an ia  córce. 
P rzez p rag n ien ie  rozum ie  Salvo seksualność  có rk i, o p artą  na n am ię tn o śc i do m a t­
ki jako do „pierw szej i n ie za p o m n ian e j” m iłości swojego życia.

Skoro  p rag n ien ia  i n am ię tn o śc i sp raw iają  filozof(k)om  tak  w ie lką  tru d n o ść , 
m oże lep ie j, żeby m yśl Ir ig a ray  pozostała  d om eną  psychoanalizy , su g e ru je  Salvo. 
W  podobnym  d u ch u  psychoanalityczny  asp ek t m yśli F ran cu zk i podkreśla  
M. W h itfo rd , najzw ięźlej d e fin iu jąc  jej m etodę jako polegającą zasadn iczo  na pod­
d a n iu  filozofii p a tr ia rch a ln e j seansow i p sychoanalitycznem u . Ir ig a ray  sam a b ie ­
rze w n im  u d z ia ł w ch a rak te rze  p ac je n tk i, określając m iejsce, z k tó rego  p rzem aw ia 
(parkrfemme)9.

Także nacisk  na p rak tyczne  zo rien tow an ie  psychoanalizy , w p rzeciw ieństw ie  do 
teo re tycznych  ro z trząsań  filozofii, zdaje  się różn ić  strony  sporu . W  obszarze  p ra k ­
tyk i um ieszcza Irig a ray  p rzede  w szystk im  owo cialo-w -cialo  z m a tk ą , p a rad o k ­
sa lną  po trzebę  m ów ienia o m atce  (m ów ienia  „m a tk ą”) n ie jako  o sob ie , a le też nie 
w trzecie j osobie. W  trzeciej osobie w ięź tę opisyw ali m ężczyźni, i tak  m ów iąc 
o n ie j, te raz  córka zab ija  m atkę  i zab ija  siebie. Jed n a  bow iem  n ie  ru szy  bez d rug ie j. 
U za leżn ien ie  to przy  b rak u  m ożliw ości sym bolizacji i rep rezen tac ji w system ie 
ku ltu row ym  prow adzi do zab u rzeń , k tó rym i prak tycy  p sychoanalizy  i p sy ch o te ra ­
p ii za jm u ją  się od la t10. U za leżn ien ie  od ciała  m atk i odgryw a zatem  decydu jącą  
rolę w życiu  i psychice córki. T oteż w tym  m iejscu  także  rozw ija swój a rg u m en t 
w ioska psychoanaliza  fem in is tyczna , p rzedstaw iająca  się jako jedyna praw ow ita 
spadkob ierczyn i m yśli F ra n c u z k i1'.  I m im o iż -  jak  p rzyznaje  Salvo -  p sy ch o an a­
liza n ie  w yczerpuje  w szystk ich  pól ek sp loatac ji Ir ig a ray ’ńsk iego  c ialo -w -cialo , to

9// Zob. B. Sm oleń, k tóra podaje  za M argare t W hitfo rd  (Luce Irigaray. Philosphy in the
feminine, L ondon  & N Y  1991), że Irigaray, p rak tyku jąca  filozofka, była także i w pew nym  
sensie pozostała p rak tyku jącą  psychoanalityczką (B. Sm oleń F ilozofia ..., s. 102-103), 
nigdy zaś nie zajm ow ała się badan iem  uw ikłań pow stających pom iędzy  fem in izm em
i filozofią, jak  to czyni B raidotti.

10/ C iała  „sym ptom atyczne”, b u lim iczne , anorektyczne,pter«>ig; w szystko to w dużym  
stopn iu  w ynika -  ich zdan iem  -  z zaburzonej lub  n ieistn iejącej w ięzi z m atką , bow iem  
w m iłości do m atki bierze swój początek  tożsam ość, ale i seksualność córki, jej relacja 
z w łasnym  ciałem . Z arazem  to „sym ptom atyczne” ciało córki jest jedynym  dow odem  
istn ien ia  m atki, jest jego m ilczącym  św iadectw em .

1!/  A. Salvo, G. B uzzatti Corpo a corpo..., s. 37.
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zdecydow anie odrzucić  należy  podobne roszczen ie  -  k o n k u ren cy jn e  i fo rm ułow a­
ne w opozycji do roszczeń psychoanalizy  na zasadzie  aut aut -  w ysuw ane przez  
przedstaw icie lk i fem in istycznej filozofii. System  ciaio-w -cialo p rzen iesiony  w sfe­
rę uczuć i popędów  zaczyna d la  Salvo ośw ietlać szereg  zespołów  zab u rzeń  (zw łasz­
cza law inow o rosnącej liczby zapada jących  w o s ta tn ich  la tach  na ano reksję  i b u li­
m ię) w yw ołanych koniecznością  „zab ijan ia  m atk i w sob ie” jako ceną za w ejście 
w obszar m ęskiego po rząd k u  sym bolicznego. T o p sychoanaliza , a n ie  filozofia jest 
dyscyp liną  zryw ającą z d u a lizm em  ZogcM-pragnienie. N ie s ta ra  się przy  tym  zacie­
rać śladów , k tó re  p rag n ien ie  owo pozostaw ia.

W  1992 roku  u k azu je  się ko lejny  zb ió r esejów  pod  szyldem  D io tim y , pośw ięco­
nych „porządkow i sym bolicznem u m a tk i”. P o tw ierdza  w n im  M u ra ro , co n ap isa ła  
w cześniej, że nasza cyw ilizacja nie jest u rząd zo n a  tak , by córka zdo ła ła  nauczyć się 
m iłości do m atki: re lig ia , filozofia, a naw et sz tuka  i l i te ra tu ra  n ie  uczą m iłości ko ­
b iety  do w łasnej m atk i. K w estionow any jako n ie is tn ie jący  po rząd ek  sym boliczny 
m atk i -  a stanow iący podstaw ę teo rii M u raro  -  pow staje d o p ie ro  z chw ilą, k iedy 
córka nauczy się kochać m atkę  i odczuw ać w obec n iej w dzięczność. P rzek ładając  
to stw ierdzen ie  na język filozofii, M u ra ro  pow iada:

tw ierdzę , że jedynie  u m ie ję tn o ść  k o ch an ia  m atk i da je  córce a u ten ty czn e  poczucie  b y c ia .12

Jest w reszcie coś jeszcze w system ie ciało-w -ciało , o czym mówi się na jrzadzie j: 
w yraźna lesb ijska  w ym ow a naw iązan ia  do p ierw otnej w ięzi córk i z ciałem  m atk i, 
w ięzi akcen tow anej w pracach  Irigaray . Ż ad n a  ze w skazanych  tu  stron  spo ru  nie 
odniosła  się do tak  zdefin iow anego  p rag n ien ia , co n ie  dziw i, jeśli zauw ażym y, że 
ostracyzm , na k tó ry  narażony  jest we W łoszech (podobn ie , jak  i w innych  kra jach ) 
m ęski hom oseksualizm  jest n iczym  w po ró w n an iu  z n iep rzychy lnośc ią  zarezerw o­
w aną d la  obrazów  i rep rezen tac ji zw iązków  le sb ijsk ic h 13. C zyżby i to także kryło 
się pod pojęciem  „opuszczen ia” kob ie ty  (m atk i, d rug ie j kobiety) w k u ltu rze , dla 
k tórego Irigaray  posłuży ła  się o k reś len iem  dereliction?

12 II cielo stellato. .., s. 12-13 i 18.

1'  Aldo Busi to skandalista  o św ietnie opanow anej stra teg ii m arketingow ej, um ieję tn ie  
zagospodarow ujący spuściznę po P ier Paolo Pasolin im  i P ier V ittorio  T ondellim . Jego 
powieści i opow iadania są chętn ie  w ydaw ane, szeroko kom entow ane, nagradzane. 
Z upełn ie  inaczej m ają się spraw y z p isa rkam i tak im i, jak M elania G. M azzucco czy 
E lena Stancanelli (poruszającym i w swoich utw orach w ątki lesbijskie), wobec których 
ani m edia, ani kap itu ły  nagród literack ich  już n ie są rów nie przechylne. W yjątek m oże 
stanow i akceptow ana już pow szechnie i uznaw ana twórczość D aci M arain i. W  jej 
utw orach także przew ija się tem at kobiecego hom oerotyzm u (zwłaszcza w Storia di Piera 
oraz Lellere a Marina).
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